Środa 


Dnia 4 (16) Sierpnia. — Rok 1854. ` 


Wczorajsza uroczystość WNIEBOWZIĘCIA N.. MARJI 


f PANNY, obchodzoną była, tak po niektórych tutejszych 


Świątyniach PAŃSKICH, jako i w okolicach Warszawy, 
z:wszelką solennością. Mnóstwo osób korzystając z u- 
łatwionej na koleś żelaznej komunikacji, udało się do 
Rokitna, zwłaszcza gdy jak najpiękniejszy ku temu 
dzień sprzyjał. W Kościele XX. Bernardynów, uczczo- 


| no zarazem dnia wczorajszego pamiątkę umieszczenia 


Stetuy MATKI BOZRIEJ w Kaplicy Zoreżańskiej, a 


| pomiędzy innemi, a przywiązanemi „do dnia WNIEBO- 


WZIĘCIA ceremonjami, święcono także i zioła, z których 
zwito bukiety, i po poświęceniu, przybrano niemi po 
domach, Gromoice i Święte Obrazy. Napływ ludu wiej. 
skiego, który zaopatrzył Warszawę w te zioła, był wiel- 
ki, i od rana samego po wszystkich ulicach iskrzyły się 
ich różnobarwne stroje, przeplatane wstęgami i świe- 
żemi kwiatami. 


77 Gruzyi otrzymano tu następną wiadomość: 

* yJenerał<Lejtuant Wrangel z oddziałem Erywańskim, 
rozbił korpus Bajazecki; wziął cztery armaty, 17 zna- 
imion idwa obozy; na miejscu przeszło 3,000 połegło 
nieprzyjaciół. Następnie zajął miasto Bajazet, którego 
mieszkańcy wysłali deputację z prośbą aby ich od wście- 
kłości Turków wybawić.” t 


NAJJAŚNIEJSZY PAN, ha przedstawienie Rady Ad- 
ministracyjnej Królestwa Polskiego, postanowił: Nie- 
ruchomości prywatóe w mieście Warszawie, przy uli- 
cach Leszno i Żelaznej położone, do niewiadomych 
właścicieli należące, Nr 687 i 688 oznaczone, mają być 
zajęte pod budowę Szpitala Sgo DUCHA w Warszawie, 


"w drodze przymusowego wywłaszczenia, postanowie: 


niem Rady Administracyjnej zid. */rs Czerwca 1852 r. 
przepisanej. ji. 

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, mianować! raczył Ka- 
walerem Orderu Śtej ANNY'kl: II zbryłantamź, Hrabie- 
go Zeppelin, Sprawującego interesa N. Króla Wźrtem- 
bergskiego. i i 
Rozkazem CESARsKM, Pałkownik jazdy Xiążę Czaw- 
ożawadze; Adjutaot Głównodowodzącego na Kaukazie, 
mianowany został Fligel-Adjutantem JEGO CESAR- 
SKIEJ MOŚCI. 3 

Kapitan Fijałkowski, z komendy Zamośćskiej ; In- 
malidów, przeznaczony został na Adjatanta Placu twier- 
dzy Zamościa. 0 

Zdaniem Rady Państwa, NAJWYŻEJ zatwierdzonem, 
Stanisław-Kostka z synami Stefanem-Sewerynem (2ga 
imion), Pawłem-Józefem (2ga imion) i Stefanem Gor- 
soy; przywróceni zostali do pierwotnej przodków ich 
szlacheckiej rodowitości, wykreśleni ze spisu Jedno- 
dworców, i zapisani do Iszej Części Xięgi Wywodo- 


wej. 


= JW. Jeńerał-Adjutant Hrabia Rüdiger, Sprawujący 
obowiązki NAMIESTNIKA Królestwa, mając sobie przed- 
stawionem przez p. 0. Naczelnika Wojenuego Gubernji 


Dziś, $go Rocha Wyzn:. 
Jutro, Sgo Mirona Męcz:. 


Płockiej, że Kassjer m. Rypina, Antoni Jankowski, 
w skutek gorliwych i roztropnych. swoich starań, zdo- 
łał wyśledzić i ająć w miesiącu Czerwcn r. b. w Pcie 
Ltipnowskim, pięciu zbrodniarzy dopuszczających się 
rozmaitych gwałtownych kradzieży irabunków, a'w li- 
czbie tych słynnego złoczyńcę Jana Reychela; raczył 
przeznaczyć wspomnionemu Urzędnikowi pieniężoą na- 
grodę w ilości rubli sr. so, z poleceniem kouferowania 
temuż P. Jankowsktemu pierwszej lepszej posady Bur- 
mistrza. : 


W dniu 18 (30) z. m., umarł w Moskwie, Carewicz 
M eir o syn ostatniego Cara Gruzyt Jerzego 


Rada Admivistracyjna Królestwa zważając, że dopie- 
ro po ukończeciu zbiorów tegorocznych, Rząd będzie 
w możności przekonać się: czy istoiejący nateraz za- 
kaz wywozu zboża za granicę, nadal utrzymany lub 
zawieszony być może; decyzją z dnia 27 Lipca (8 Sier- 
pnia) r. b.. postanowiła: że zakaz pomieniony jeszcze 
na przeciąg dwóch miesięcy to jest do dnia 1 (13) Paź- 
dziernika r. b., utrzymuje się. Decyzjętę Komissja Rzą- 
dowa Spr: Wew: i Duch: podaje do powszechnej wia- 
domości. e 


Warszawski Ober-Poliomajster.— Podług postano- 
wienia Xięcia NAMIESTNIKA, z d. 24 Grudnia 1823 r., 
i postanowienia Rady Administracyjnej z dnia 3/15 Czer- 
wca 1832 r., każdy Pan lub Pani, potrzebujący służą 
cego lub służącej, obowiązani są przyjmować takowych / 
za pośredoictwem i z wiedzą Kontrolerów sług do Cyr- 
kałów delegowanych, a nie przez pokątnych rajfarów; 
nadto zaraz za objęciem służby przez służących, obowią- 
zati są Panowie lub Panie opłatę za zamianę służby u 
Kontrolera, w którego składzie xiążka słażbowa znaj. 
duje się, za kwitem sznurowym uiścić, lub nową xiąż- 
kę wyrobić i tę u siebie przez czas służby zachować. 
Postanowienia te również wskazują, że nikt żadnego 
wyrobnika bez karty wyrobnej i kwita na składkę 
szpitalną, a służących niezostających w służbie bez kar=" 
ty wolnego pozostawania bezsłużby, ani na jeden dzień 
przyjąć nie powinien, a to pod karą ód rs. 2 kop: 25-d0 
rs. 4 kóp. 50, lub w razie niemożności opłacenia, 5 
dni aresztu policyjaego. Wyrobnicy zaś i służący, je- 
żeli się okażą być wianemi zaniedbania w zaopatrzeniu 
się w takie dowody, ulegają karze osadzenia ware- 
szcie policyjnym lub w domu przytułku i pracy; nie- 
tutejsi zaś, a mawet zapisani: do xięgi ludności stałej, 
jeżeli nie mieszkają tu od lat 5u, a nie są rodem-z War- 
szawy, do miejsca urodzenia wytransportowani być 


* winni. Ponieważ dochodzą wiadomości, że przez wiele 
sób postanowienia te nie są wykonywane, z powodu 


którego, nietylko cel co do utrzymania kontroli słażą: ` 
cych i wyrobników mie może być osiągniętym, lecz 
nadto Kassa Ekonomiczna m. Warszawy i Skarb na 
straty w dochodach jest narażony; a nadto przez przyj- 


mowęnie sług odrajfurów, W yd 
licznemi skargami ma tychże jt 
Ober-Policmajster uprzedza, iż wt 
dzie ścisła rewizja po wszystkich 
zakładach fabrycznych, celem wykryoassiych w nie- 
dopełnigniu powyższych przepisów. — Jenerał- Major, 
Gorłów. (OLA "er l 
~ Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Ludwika Głowachżego wraz zżoną Teklą, którzy w mie- 
siącu Kwietniu r. b. wyszedłszy z domu N° 1154, nie- 
wiadomo dokąd, zapewne zbiegli za granicę; ażeby 
-w ciągu Óciu tygodni od daty obecnego wezwania, zgło- 
sili się do najbłizszego Urzędu Policyjnego, i bytność 
swoją „zameldowali, a to pod rygorem art:.340 i 341 
Kodexu kar głównych i poprawczych. gas 
Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Staroz: Jakóba Płaszczyk, syna Mendia. i Krandli mał- 
zonków Płaszczyków, czeladnika szewckiego, który jee 
szcze w dniu 19 Lipca 1852 r. wyszedłszy od ojca swe- 
„go, dotąd nie powrócił, i zapewne zbiegł za granicę; 
ażeby: w ciągu Ociu tygodni od daty obecnego wezwania, 
zgłosił się do najbliższego Urzęda Policyjnego i bytność 
swoją zameldował, a to pod rygorem art. 340 i 341 
Kódexu kar głównych i poprawczych. 
Magistrat Miasta Warszawy. Przystępując do to- 
pienia przedmiotów złotych i srebrnych w Lombardzie 
miasta Warszawy, zestawionych, dotąd nie wykupio- 
nych die prolongowanych, które nie trzymają prób 
przepisanych; Magistrat po raz ostatni ostrzega Osoby 
interesowane, iż sami sobie wioę przypiszą, jeżeli z po- 
woda opóźnienia się z wykupieniem i proloagowaniem, 
przedmiota przez nich zastawione, uleguą stopieniu. — 
Prezydent, Rzeczywisty Radca Stanu, Andrauit. Na: 
czelnik Kancellatji, Luceńskt. 


Wiadomosci z nad-Dunaju. 

: "Qd'6go(Ł8g0) 'do :1Bgo -(30g0) /Lipea nie zaszłosnad 
Dunajem nicważnego. OkółoŻurży Turcy-nie;przestar 
wali ieszańcowywać się na lewym brzegu rzeki, nie 
Erana się-wszakże wychodzić z/po-za okopówiswor 
ch. W prowincji Babadagskiej: także «spokój, panor 
wał. "Tylko iwinocy:na 12: (24) Lipca sprzedaje -nasze 
kozackie czaty podtrzymane przez dywizjon pułku 
Huzarów Hrabiego Rądeckiego, pod dowództwem Pod- 
pułkownika Xięcia Lubomirskiego, dokonały zpo- 
wodzeniem rekonesans:ku:Gżernowodom, gdzie znajdo- 
wały. sięwójska Tureckie w liczbie do 800ludzi. Kozar 
y, korzystając z ciemnej nocy i niedbalstwa nieprzyja- 
cicla; weszli bystro'dó wsi, rzuciisię-oa Turków obo- 
zujących na płaeu'i sprawili między pimi <takie-zaniię- 
<szanie, iż'zniuszenisbyli ratować się ucieczką, Turcy 
zostawili na pldeu około 150 trupów; kozacy zabrali 
"40a'jeńców i 65:kontz siodłami iorężem; sam Chagr 
Ntiita-Bej, dowódca oddajała Tareckiego,zaledwię zgo- 
dał ujść unoszące zsobą chorągiew; lecziwzjętą została je- 
go korespondencja, z której wybrane:trzy listy załącza- 
jąsię tu, jako'więcej:od' innych interesu budzące, Zina- 
szej strony wstej potyczce rzabito jędaego tylko koząka i 

srahiooo dwóch. > ; 
' Bczejście Turkówna lewy brzeg Daneju.zdawało się 
wydarzeniem dającem nareszcie sposobność wciągnię- 
cia ich do bitwy w odkrytem polu i zadania im stano- 
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wczej porażki. Lecz po dwóch tygodniach nadaremne- 
go.oczekiwania, widząc, iż nieprzyjaciel nie opuszeza 
swych szańców, Jenerał-Adjutant Xiążę Gorczakow 
uznał za konieczne prowadzić dalej rozpoczęty ruch 
ogólny. armji na północ, w tym celu, ażeby po skon- 
centrowaniu sił w dogodniejszej miejscowości, przygo- 
tować się do'silńego ataku na nieprzyjaciela, z jakiej- 
kolwiek bądź strony teńby nam zagrażał. ' 

W tym celu Jenerał-Adjutaut Xiążę Gorczakow roz- 
kazał wojskom, zajmującym pozycję około Frateszti, 
posanąć się 15go (27go; Lipca ku Bukaresztowi i Buzeó; 
wślad ża tem i ione oddziały opuściły zejmówane przez 
nie pozycje. Nieprzyjaciel i przy tem poruszeniu nie 
odważył się śledzić za nami. i PSSE 

Wyjątek z lista Ali-Mirzy do Chan-Mirzy-Beja, 
Szumla 19go Szewwala (3go Lipca). z 
(Przekład z Tureckiego). S 

Z liczby wojsk dowództwu waszemu powierzonych, 

10 ludzi znajduje się ze swymi oficerami w Warnie, pod 


rozkazami dowódcy Francuzkiego. Porucznik (jusbaszi) _ 


tego oddziału, nazwiskiem Hadżi-Bej, przybył tui opo- 
wiadał, iż tak żołoierze jak ich oficerowie łają Fran- 
cuzów i żądają by ich uwolniono z pod dowództwa 
Francuzkiego. Zwołaoo z tego powodu radę wojenną, 
na której. przytomnymi byli Kama: metli-Ągach-Basza, 
Mauhamed-Basza i Sziukri-Rasza; na.tej radzie zapytano 
Hadżi.Beja: »ponieważ nie możecie. znieść dowództwa 
Francuzów, czy zgadzacie się. pełnić służbę jaką pełni 
jazda regularna?” Na co ten odpowiedział, iż wszyscy 
się na to zgadzają i wykonają swą powinność. :Obja- 
wiono mu następnie, iż doniesionem będzie otem wszy- 


stkiem główno-dow odzącemu, . 


Przekład -z.doniesienia Hana-Mirzy-Beja do 
lamaiłasBaszy. 18go Szewwala:(2go:Lipea). © « 

W:tym samym czasie, gdy zgodnie: z doniesieniem 
mojem do JW.Pana, zamierzałem udać się wtowarzy» 
stwie Halil-Agi ma rekovesans kueBabedag i Hirsowie, 
doniesiono mi, iż=wojska Konijskie :na dany im«przez 
ofićerów rozkaz siadania na koń, odpowiedziały: »aię 
pójdziemy na rekonesans inawet nie puścimy naszych 
oficerów.” Udałemsię niezwłocznie do nich wrar z Ha- 
likAgą isdowiedziawszy się, 'iż; żołnierze „powiedzieli 
stariowczo,/żemie pójdą:nigdzie i że jeżeli ich będą zmn- 
szać pójść, to wrócą nazad jak skoro ujrzą choć jednęgo 
Rossjariqa, zapytałem ich ©0 przyczynę takiego 3po- 
stanowienie; żełuierze-poczęli uskarżać. się -0a żełd, 
ria wynędzńiałe konie i'ne'zły stan/ich broni; a gdy na- 
stępnie jęli się łajać swych oficerów, a nawetządawać im 
raży, to jawnie Okazało, iż przy takich okolicznościach 
oficerowie nie będą wstanie kierowaćswymi żołnierząmi. 
Oprócz tego, rozstawiono poprzednio z tychże „wojsk, 
czaty dła piloowania okolic Karsu, mieszkańcy, wsi 
uskarżali się, iż żołnierze stojący tam na gzatach, za- 
brali sim przemocą 50 baranów; . zapytani żołnienee 
ddpowiedzieli, iż kupilicbaracy i nie chcieli przyznać 
siędo tych gwałtów. Takie postępki wojsk wspomnie- 
nych, ubliżają honorowi Sułtana, a ponieważ mogą się 


powtórzyć i winnych wojskach, więc dopóki kilku wip= , 


nych nie zostanie ukaranych stosownie do. przepisów 


wojennych, dowództwo nad resztą „nawet wojsk może 


spowodować ważne trudności. - 


Donosząc o tem JW: Panu, oczekuję jego rozkazów. 
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Wyjątek z rozkazu Tzmaiła-Baszy:do, Hana+Mirzy-Beja. 
si Sylistrja, 9go: Szew wała-(28 Czerwca). 
q- (Przekład z Tureckiego).. < cisi 
Kilka szwadronów jazdy Angielskiej, wysłanych do 
Karsu na rekonesans, po przybyciu tu,objawiło, iż stra- 
iły, w. drodze trzy konie». Dla;tego daję wam,zJecenie 
odszukać te-konie; odesłać je; z człowiekiem pewnym: 
pa Dunaj, i oddać znajdującemu się tamietarszema dor. 
wódzay: wojsk: Angielskich. (law: Ruski).. 


-Wiadomosci z Kaukazu. |... 
*Po,długich-i wielkich. przygotowaniach. do. jakiegoś 
stanowezego: i. dalszego: przedsięwzięcia, Szamil namy; 
ślił się wreszcie zwrócić swe nieprzyjazne zamiary, prze- 
oiw lewemu skrzydłu naszej Linji Kordonowej Lezgin: 
skiej, w kierunku na, Telaw, t.j. najbliższą drogę,ku 


" Tyflisowi. 


_/2.(ł4) Lipca;, podczas. zmroku, wieczornego, liczne 
tłamy górali, około piętnastustysięcy ludzi wynoszące, 
pod: osobistem, dowództwem, Szamila,. przęszły przez 
główny grzbiet, oddzielający: Kachecyą; od górnego Da- 
gestanu,: i rozlokowały. sięna górze Pacheli., O świcie, 
3 (15) Lipca, tłamy. Lezgińców i Czeczeńców okrążyły 


paszą straż przedową, zajmującą basztę, Pachali-Tawi, - 


Alazani,. w kierunku 
80). A ` A ea ARANAS 
„ Zpajdujący się. wstej części Linji, z .pięciu secinami 


i zaczęły spuszcza AA dwiema kolumnami na.dolinę 
inku do wsi Szildy (okręgu. Telawskie- 


/ rezerwowej milicji Kachetyńskiej, Adjutant Główno- 


Dowodzącego, Podpułkownik Xiążę Czawczawadze, do- 
wiedziawszy się o pojawieniu się nieprzyjaciela, po- 
spieszył z swą drużyną do zagrożonego punktu, zajął 
wieś Szildy, zebrał uzbrojonych mieszkańców a rodzi* 
i bezpiecznych miejsc. 

Załedwie zdążył przedsięwziąć tekroki; gdy siódmej 
rano tłumytgórali: zżaciekłością; rzuciły, się ma Szildy: 
Wkrótce na samych ulicach: wsizapalił się; krwawy, 
ręczny bój, Milicjonerzy nasi walczyli z. rozpaczną Wwa- 
TAN Pomowniki i O Pentan E Rezerwowej 
Sztabs- Kapitan „Xiążę. Czawczawadze, „i. Setuik. Xiążę 
Ratijew, dawali, wszystkim przykład zdamiewającej 


śmiałości. Sztabs-Kapitanowie ;, BidzinaCzełokajew i 


Xiążę Karałow; Porucznicy; Xiążę Michał Dzordżadze. 


i Dawid Czełokajew, kilkakrotnie wrzynali się z.8we- 
„mi secinami w gęste bandy Lezgińców.  Zacięta walką. 
trwała do godziny, dwunastej; wieś Szildy zapaliła się, 


1 ? wielu miejscach; nareszcie bohaterskie męztwą 


i wytrwałość: milicji Rachetyńskiej, wzięły. górę nad 


wyższą liczbą mieprzyjaciela; górale wyparci, ze, wsi, 


zostawili w ulicach do.480 ciał, Nie było milicjonera,, 


któryby nie miał przy, sobie, według starodawnego kra- 
iowego obyczaju, odeiętej,ręki zabitego Lezgińca. Pięć, 
proporców, mnóstwo, strzelb. i szaszek, były. trofeamię 
obrońców wioski; strata zaś z naszej . strony, wynosiła 
w. ogóle A9fu poległych, 38-u ranionych i 46-u kontu- 
zjonówanych. |. A 
Odparci w jednym punkcie, . górale rozpoczęli rabo; 
wać i palić inne wsie. Podpułkownik Xiążę Czawcza-. 
wadze, nie bacząc na nadzwyczajpe,sttudzenie swej drur, 
żyny, wyprawił za:łapieżcami ł50 ludzi, pod dowódz- 
twem'Porucznika Xięcia Michała Dżordzadze,. który. 


znowu zmusił nieprzyjaciela. do ucieczki. 


Tymczasem, trwoga, rozszerzyła się. po, całej Kordo= 
nowej Lezgińskiej.. Naczelnik lewego jejskrzydła,, Poł 
kownik yon Kulman, zdwoma rotami. linjawego, bar 
taljona Nr IŻty, ruszył. zBeżenijan,. do, Kwaręfi, ztąd: 
Podpułkownik Xiążę Kobułow, z dwoma: rotami Mins 
grelskiego pułkustrzelców, oraz jedoympolowym jedno- 
rogiem, pospieszył ku Szildom,: Nad wieczorem przyr 
był tamže z warowni Kodora jeszczę dci bataljon Tyfli- 
skiego. pułku strzelców. z dwoma działami górnemi,; 
:: Górale Dyli tek zachwałymi, iż o. Llej iw uocy napay 
dli pasz ohóz Sziidiński, ale zostali odparci'z znaczną 
stratą, t : : i sę Ua AATE, ji Ag Na 
4:(16)£, m... nieprzyjaciel nanczony;jaż doświadczov 
nem, poprzedniego, dnia: niepowódzeniem,, nie; śmiał 
przedsięwziąć uowego. napadu, Jecz-liczna jazda Lezgiń+ 
ska, rozdzieliwszy się.na kilka oddziałów; przeprawiła, 
się wpław, przez, Ałazań; i zaczęła: rabować,. oraz: palić. 
wsie na prawym. brzegu, rzeki. Mieszkańcy porzucili 
swe domy, i kryli się w;okoliczne lasy, oraz gęste Sady, 
i tylko ci,którzy się opóźnili na otwartem.polu, wpadali 
w ręce nieprzyjaciela. Ale Podpułkownik: Xiążę Czaw-. 
czawadze, na pierwszą,wiadomość.0.temco się; dzieje za. 
Ałazaniem, pospieszył zzgromadzonym: pod,Szildą ode 
działem .w.pogoń za nieprzyjacielem; Niepodobna,była' 
przeprawić ;się, z wojskami przez Ałazań, z powoda 
wezbrania, rzeki, i;dla tego. też Xżę Czawozawadze:rozlo» 
kował swój, oddział w: ukrycia. ua Jewym. brzegu i, przy» 
chwycił rabusiów. wiczpsieich powrotu.. Nagłe strzały, 
kartaczowe i salwa karabinowa,odurzyły, górali,, gdy: 


się przeprawiali.nazad za.Ałazań z zagrabionemi łupa; ` 


mi i jęńcami,  Porzuciwszy większą. część] tego co 'po- 
chwycili, sami ;szukali ocałenia.przez rozdzielenie sięna 
małe. bandy i;przędzieranie się rozmaitemydrogami, -© 

Podczas gig to się: działo” wsamem Ałęzaniu; "pozo* 
stałe na górach tłuszcze Lezgińców rzuciły:sięsznowiu kw 
Sżyłdom:" Wówczas Podpułkownik Xiążę, Czawczawa-- 
dze udabsię:w tę stronęmarsżemi forsownym; dtako 
nieprzyjaciela i" wyparowałego ze wsii Przyczem ‘siea 
dmiu Didojców;: któtzy: podpalili: córkiew* drewnianą) 
zostali otoczeni  przezmilicjaatów'vsamizginęliw prov 
mieniach." Pozostawione! przez Xięcia Gza wczawadze 
na'wżgórzach Konchi trzy roty z dwoma działami(póds 
dowództwem Kapitana Chitrowó; razjeszcze: atakowa* 
ły i'rozproszyły tłam Lezgińców; wracających z za Ałaż 
zania. - | f EEY 

Tegóż samego daiajo 4gó,: część tłuszozy tiieprzyjać 
cielskiej: przeszła przezwierzebołek Małej-Jałagi, wié 
lu atakowania drugiej bogatej wsi Katechyńskiej Kwa 
reli} wszakże /górale'nie odważyli się: dokonać! tego! 
zamiara; albowiem musieli się zapewne dowiedzieć, te! 
Pułkowoiki vor Kulma przygotował”się jaż tam dë 
odpori w i SHOD U, = 

Tymczasem* Dowódżca: Lezgińskiej Bioji Kordóno- 
wej; Jenerał<Major Xiążę Melikoów; zaajdujący się zo0do 
działem około twierdzy Nowe-Zakatały, niezwłoczuie po 
otrzymawia! wiadoniości 'o*wtargnięciu/góralii naslowe 
skrzydła linji, posunął w tę stronę część'wojsk, w jego’ 
rozporżądżzeniu! zostajątychi! Cztery szwadtony” drago* 
nów, dwięseciuy kozaków i 4*konne działa, poidókona* 
niu-w podziwienie wprawiającego marszu, mianowicie? 
po zrobieniu 92ch:wiorstdrogi wciągu 17. godzin; przy: 
były do Kwareli 5go, o 9ej z raday i zaledwiezdoławszy” 


= y = 


tú wypocząć, wymaszerowały znowu. Pułkownik von 
Kulman, przyłączywszy do nich ze znajdujących się 
w Kwareli wojsk jedną rotę piechoty, secinę kozaków 
i część Drużyny Gruzyjskiej, wyruszył ztym oddziałem 
do Szyld, zbliżył się o Tej z wieczora do góry Kónchi 
całkiem okrytej konuemi i pieszemi tłumami nieprzyja* 
cielskiemi, atakował ich i rozproszył żapełnie. 


Ten atak przywrócił ostatecznie spokój w okolicach - 
Szyld i Kwareli. Następne dwa doi, */rs i */19 minęły 


pomyślnie. Jenerał-Major Xiążę Melikow, przywiódł 
do Kwareli Bataljon lszy i 4ty Tyfliskiego pułku Strzel- 
ców; 3ci Nowagińskiego pułku piechoty i dwie roty 5$0 
bateljonu Rubańskiego pułku Strzelców, z Smią dzia- 
Jami górnemi. Wojska te dokonały jeden po drugim 
dwa ogromne marsze, jeden czerdziesto-siedmio, drugi 
czterdziesto-pięcio wiorstowy. Przybycie ich zabezpie- 
czyło zupełnie lewe skrzydło Linji Lezgińskiej. 

Szamil, napotkawszy wszędzie silny odpór i będąc 
wyparowany z płaszczyzny, udał się zdowu na góry i 
stanął po dawnemu ze swą tłuszczą ca wzgórzach Pa- 
chali. Szybkie zjawienie się wojsk naszych we wsży- 
stkich punktach, zmusiło go nawet zrzec się dalszego 
probówania grabieży. Górale ponieśli w kilka dni wiel- 
_ ką stratę, tem dotkliwszą dla'nich, iż pomiędzy zabite- 
mi było wielu ludzi odznaczających się męztwem, rozu- 
mem i wpływem na lud. Nie udało im się nawet sko- 
rżystać że znacznej zdobyczy. Posta wszy dnikilka w nie- 
czynności i niepewności, 19 (3t) Lipca Szamil opuścił 
z całą swą tłuszczą pozycję na górze Pachali i przez głó- 
wny łańcuch gór pociągnął ku granicom Didyi. 

"Taki był koniec pokuszenia się do którego oddawna 
sposobit się Szamil. * Dla obrócenia w niwecz zuchwa- 
łych zamysłów naszych wrogów, dość było kilku secin 
wiernej Drużyny Gruzyjskiej wspartych przez przybyłe 
szybko rezerwy. 

-> W swem. doniesieniu 0 wydarzeniach powyższych, 
Jenerał-Major Xiążę Melikow wspomina ze szczególną 
.pochwałą o rzadkiem męztwie i wybornych rozporzą- 
dzeniach, okszanych przez Podpułkownika Xięcia Cza: 
wczawadze, który będąc głównym działaczem w ciągu 
wszystkich, wyżej opisanych doi, spełnił swe obowiązki 
z bohaterskiem poświęceniem się i poniósł w ofierze 
swej powinności: wszystko cokolwiek miał najświętsze- 
go, albowiem podczas ogólnego zamięszania, rodzina je: 
go dostała się na nieszczęście do niewoli rabusiom. (Po 
otrzymaniu pierwszej wiadomości o wtargnięciu nie- 
przyjaciela, Xiążę Czawczawadze, spiesząc do Szyld, dał 
znać swej rodzinie, znajdującej się wówczas- w pobliz- 
kiem majątku, bytam pozostała, ażeby swym wyjazdem 
nie wznieciła obawy w mieszkańcach wsi okolicznych. 
Xiężna Cza wczawadze z pięciorgiem dzieci, i siostra jej 
Xżna Orbelijani (wdowa po Jenerał-Majorze) wykona* 
ły punktualnie to zlecenie, pozostawszy w swym. doma 
ay zostały przez tłumy Lezginów i wzięte do nie= 
woli). 

„Ze swej strony Xiążę Czawczawadze świadczy 0 męz- 


twie i wzorowej gorliwości. zostających „pod! jego do=' 


wództwem: rezerwowej Milicji Kachetyńskiej i Draży- 
ny Gruzyjskiej, a o Xięciu Ratijew, zawiadującym 3cią 
seciną. Drużyny Gruzyjskiej, wspomina jako 0 odzoa- 
czającym się walecznością i rozporządzetiami pomo- 
eniku swym. (law: Ruski), 


Su Wiadomosci z morza Czarnego. > ` 

O świcie 14 (26) Lipca, “ja'hóryzòncie Sewastopola, 
pokazała się flota nieprzyjacielska w liczbie: trzy-po- 
kładowych okrętów 3ch, dwa-pokładowych llta, paro- 
statków Tu. Razem 21. 

W wspomnionej liczbie okrętów było 5 szrabowych, 
zktórych jeden trzy-pokładowy, "zapewne Francuzki 
okręt Montebello. i ł 

Okręty parowe i parostatki holowały statki żaglowe, 
przyczem cała flota miała kierunek-ku przylądkowi Lu- 
kulla, zwyłączeniem'trzech parostatków.  — 

Trzy te parostatki zbliżyły: się do baterji brzegu pół- 
nócnego, lecz gdy jeden z nich trafiony został w ster 
kulą puszczoą z baszty Wołochowej, wtedy oddaliły 
się iskierowawszy się ku północy, zajmówały się wy* 
miarem u przylądka Lukulla, przy którym zatrzymała 
się także cała flota. eroe 

Przy zachodzie słońca, wszystkie statki nieprzyjaciel- 
skie połączyły się, i odpłynęły o dwanaście lub czter- 
naście mił od Sewastopola. Pouieważ cały dzień była 
cisze, przeto wszystkie poruszenia nieprzyjaciel doko- 
ńywał za pomocą pary i holowania. (luw: Ruski). 


" JW. Jenerał-Adjutant JEGO CESARSKO-RRÓLE- 
WSKIEJ MOŚCI, Frołow, przyjechał zJass do War- 
8zawy; a JW. Radca Tajny, Senator Borakowski, 
z Gorzkowie. BRAY SSe 
JW. Rzeczywisty Radca Stanu Kruzensztern, przy- 
był do Warszawy z Homies = ` 

JW. Jenerał-Lejtnaut Łazarew-Staniszczew, Naczel- 
nik Artylleryjskich Parków, wyjechał do Nowogeor- 
giewska. 


JW. Radca Tajny Ignacy Baden, powrócił z Bu- © 


ska. 
Onegdaj, JW. Marja z Hrabiów Nesselrode Kalerdzt, 
Córka b. Jenerała-Lejtoanta Hr: Nesselrode, przybyła 
do Warszawy z Petersburga. 


© Dnia 11 b.m., w Kościele WW. PP. Sakramentek, 
odbyło się w godzinach rannych Nabożeństwo żałobne, 
za duszę nieodżałowanego 6. p. Karola Rejsewićz, Kon- 
syljarza, Podskarbiego Arcy-Bractwa Nieustającej Ado- 
racji N. SARRAMENTU. Licznie zebrani Członkowie 


i Adoratorki tegoż Arcy-Bractwa, jak również Rodziua” 


zmarłego i wiele innych pobożnych osób, znajdowali 
się na tem Nabożeństwie, rozpoczętem wigiljami o go- 
dzinie 8ej. Załobną Summę celebrował WJX. Felicjan 
Konarzewski, Przeor Zgromadzenia XX. Dominika- 
nów, zliczną assystencją Duchowną tegoż Zgromadze- 
nia. Utalentowani Artyści i Amatorowie, wykonali va 
chórze Requiem Józefa Sżefantego i Marsz żałobny To- 
masza Nżdecktego, pod dyrekcją Józefa Jarecktego. Ka- 
zanie wymowne miał JX. Hippolit Pzkałski, Lektor 
Zgromadzenia XX. Dominikanów; w którem przedsta- 
wit, że tylko cnota w połączeniu z Religją,. prawdzi- 


„wem jest szczęściem na tej ziemi, na której ludzkość 


zapisuje w wieczuej pamięci xiędze imiona tych wszy- 
stkich, co się jej zasłużyli w Swej pielgrzymce, jaką- 
kolwiek ona jest, chociażby i najkrótsza, i żeś. p. 
Karol Rejsewitz, tak żył, jak żyć powinien prawdzi- 
wy Syn enoty, którego pamięć jest Świętą, bo jej zna- 
mieniem była ludzkość, i z niej wypływająca pomoc 
cierpiącym, pomoc sierotom i wdowom, ukrywającym 


Na A 
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swą nędzę przed światem; crego uawet i przed skonem 
piękną pamięć w testamencie zostawił. SR 

* 'Wezóraj, zszedł z tego świata, w wieku lat 52, $. p. 
Jan=Knoty Płonikowski, b. Wojskowy b. W.P. Pozo- 
stała Żona wraz z Synem i Braćmi zmatłego, zaprasza 
Brewnych, Przyjaciół i Znajomych, na exportację 
źwłok, jutro o godz: Gtej po południu, z dolnego Ko- 
ścioła Śgo Kęzyża, na smętarz Powązkowski odbyć się 
mającą. i y 

W dniu jutrzejszym o godzinie 10ej zrana w Kó- 
ściele Powązkowskim, odbędzie się Nabożeństwo żało- 
bne cza spokój: diszy ś.p. Teofili Szrycharzewskiej, 
wkwiecie wieku zmarłej, i następnie przeniesienie 
zwłok tejże: do grobu Rodzinnego; naktóry to „obrzęd 
stroskani Rodzice, Krewnych, Zuajomych i Przyjaciół 
zapraszają,” i 

Onegdaj, jako w. drugą rocznicę śmierci ś.p. Leokadji 
z Turów Wolickiej, liczue grono Amatorów i Artystów, 
zebrało się w Kościele S.6 AROLA Boromeusza ha Powązż- 
kach, gdzie podczas Nabożeństwa żałobnego za duszę 
-Ś. p. Zeokadjź, wykonali Requiem; utworu Męża zmar- 
tej W. K. Wolichiego. Po Nabożeństwie, W.JX. Leski 
wszedł na kazalwicę, i w krótkiej, ale treściwej prze- 
mowie, skreślił piękne te cnoty, któremi nieboszczka 
jako Niewiasta, oraz Żona i Matka, za życia jaśniała. 
Na zakończenie; ciż sami Amatorówie i Artyści, wyko- 
ħali va głosy: SALVR REGINA. Oprócz Rodziny, zebrali 
się także Przyjaciele i Zuajomi 6. p. Leokadji, aby 
w chwili smutego wspomnienia, czyli dwu-letniej rot 
czhicy Śmierci, westchóąć raz jeszcze za jej duszę, i 
polecić ją BOGU. , 

Jutro ogodz: Gej wieczorem, odbędzie się posiedze- 
nie centrálne Warsz: To: Dobroczynności. <77 

Ogłoszono tazę chleba i bułek na drugą połowę 
miesiąca Sierpnia r. b., czyli od d. 4z do **/sx t. m. 
Bułka mątówa za kop. 17/2, ma ważyć zołot: 15; z po- 
śledniejszej mąki za kop. 1, zołot: 21; bochenek chleba 
żytniego pytlowego, oraz z mąki Młyna Parowego, za 
kop. 2'/e, ma M zołot: 81; za kop. 5, funt.l zoło: 66; 
za kop. 10, funt: 3 zołot: 36; bochenek chleba razowe- 
go za kop. 27/2, fuut 1 zołot; 12; za k.5, funt 2 zołot: 
24; za kop. 10, funt: 4, zołot: 48. 

Nakładem i drukiem S. Orgelbranda, Xięgarza i Ty- 
pografa, przy ulicy Miodowej Nro 496, wyszedł drugi 
tom : Rozmyślań i uwag pobożnych, wybranych zdzieł 
Tomasza a Kempis, słażyć mogących Osobom wszel- 
kiego stauu, a zwłaszcza Dichownym do codziennego 

'rozpamiętywania wiecznych prawd Świętej Wiary; z ła- 
cińskiego oryginału na polski język przełożył X, Fran- 
ciszek-Xaw: Orłowski. Prenumerata na trzy tomy, Wy- 
nosi rs. 3 kop. 60. Przygotowania do druku 3go tomu, 
już są zrobione. Ash ki 

"W upłynionym tygodniu, sprowadzono do Warsza- 
wy, (oprócz tego co w spichrzach. zńajduje się), żyła 
czetwerti 689, pszenicy czetwerti 894'/z, Jęczmienia 
czet: 441, owsa czet: 1,129, grochu polnego czet: 50, 
gryki czet; 382, kaszy jęczmieonej czet: 2087/2, mąki 
Żytniej razowej ezetw: 119, kartoffż czetw: 1,268, sta- 
na pudów 13,262, słomy pudów 5,025. —- 

_ Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera od M. D. rs. t, 
ìod M. S. kop. sr.50, na światło przed.statuą WATKI 

BOZKIEJ, przed Kościołem XX. feformażów.— Bez- 


imiennie rs. 1 kop. 50, dła pogorzelców Tuliszkowa, 
w Powiecie Kontńskim.—'Od A:3. rs, 1 dla ociemnia=- 
łej wdowy E.S. w domu XX. Missjonarzy; rs. 1 dla 
wdowy Bulińskiej z Grgiem dzieci, i rs.1 dla wdowę 
T. Zacharskiej. Ya 


Otrzymaliśmy listy z Płocka doposzące nam, że wd. 
20 b. m. (w Niedzielę przyszłą) danym tam będzie kons 
cert: wokalny i instrumentalny, którego program bar- 
dzo Świetny także nam nadesłano. Udział w nim mieć 
będzie Pani Ludwika Rywacka, która odśpiewa arje 
żNormy, Purytanów, Le Soupir romans P. Quattrini, 
mazur P. Troscheletc.; oraz P. Komann, zaany w War- 
szawie fortepjanista. Okoliczni Obywatele i miejscowa 
Publiczność Płocka, zbiorą się licznie bezwątpienia; 
wiadomo nam bowiem, że dotąd już pareset biletów na 
ów, koncert rozebrano. zh 

Słyona śpiewaczka Pani de La. Grange, bawiła w tych 
doiach u wód w.Homburgu, gdzie dała dwa konserta.i 
nader świetnego. doznała przyjęcia. REY | 


Dyrekcja Ubezpieczeń.— W zastosowaniu się do ar- 
tykułu 40: urządzenia szczegółowego zabezpieczeń na 
życie, wzywa „osoby posiadające ubezpieczenia, aby 
ż uiszczeniem do właściwej Kassy „zalegającej. składki 
pospieszyły. W przeciwnym bowiem razie nietylko li- 
czone będą kary, od zaległości artykułem wzmianko- 
wanym przepisane, ale nadto w razie nieuiszczenia na- 
leżpości do dnia Igo (18) Stycznia 1855 r. zobowiązą- 
nia Dyrekcji, względem osób zalegających w opłacie, - 
co do przyjętych ubezpieczeń, ustaną,— Opłacający 
składkę w Kassach Powiatowych, otrzymają oddzielne 
ostrzeżenie od Naczelników Powiatowych; tym zaś,któ- 
rzy zadeklarowali uiszczać składkę w Kassie Głównej 
ubezpieczeń, Dyrekcja wskazuje jaka na nich ciąży za- 
ległość, a mianowicie : 


Kapita? ubez= Zaległość do dnia 


Nr bie- Nr świa- pieczony. 1 (13) Lipca r. b 
żący. dectwa. rub. sr. is rab. sr. kop»: 
1 46, 416,000 T EEA EO 
`2 17 . 1,500 16 23 i pół 
3 18 | 8,000 ` 28 88 
E o 34,35, 36 4,500 79 74 
5 42 1,000 10 45 
6 46 4,000 34 6 
7 57 7,000 325 26 
8 64 1,500 22 60 
9 13 12,000 559 16 
10 82 15500 39 12 
11 88 4500 mA 66 
12 95 „4,500 36 54 
13 105 i 106 10,000 375 36. 
14 113 1,500 54 13 i pół 
45 147 3,000 151 92 
16 425 2,000 104 66 
41 452 1,500 49 95 
18 « 171 300 5 3 i.pół 
19 184 2,000 61 60 
20 185 1,500 14 20 
24 497 6,000 174 84 
22 200 300 7 32 
23 208 48. rocznie 7 87. i.pół 
24 215 2,250 35 i 
025 225 2,000 18 76 i pół 
26 246 2,000 32 70 
21 251 1,000 11 30 
28 264 2 20 


900 
Warszawa d. 21 Lipca (2 Sierpnia) 1854 r.— Prezes, Radca Tajny, 
Hr: Skarbek.— Za Naczelnika Kancelarji, W olicki, 
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dnejchwiłi; £) Zaczarowańa karafka; nażókoficzenie, 5) 
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+ dak środek miasta; oraz boczee uliee/ tak ikrańce za” 


„równo Warszawy; coraz bardziej; siętwanoszą, -i+w co: 


ras okazelsze: budowy. bogacąw:. Dosrzędu.takichnale< 
ży jaż. różpoczęta, iiszybkimkrokieta postępująca bu- 
dowla na Solcu, tuż przy bulwarku, która przeznaczo+ 
ną będzie na jatki. |. 

Z,powodn zaszłych okoliczności, próba, z Oratorium. 
J. Elsnera, odłożoną została z dnia dzisiejszego na Pi4z 


. dek; o czem spitorimy uprzedzić Osoby przyjmujące 
a: 


w wykonania tego dzieła.udział.. a 

Wiych dniach, skład COR ni ismiennych P. 
Wajczyńskiego, przy ul: Wierzbowej N*614b, otrzymał 
z fabryki Soczełoka,, piękny, papier. na rs. 1 kop: 80, i 
na rs. 1 kop:.5, biały, jako też listowy żeberkowaty na 
sposób angielski, wyr wa dc zagranicznym, Oraz 
wszelkie inne gatunki z tejże i JEztorańskiej fabryki. 
Posiada także do nabycia xięgi i rejestra gospodarskie 
Ciópielowskiego1 Alecandrowicza; papier rysunkowy 
żagraniczny i krajówy, atrament czarny, TÓwHieŻ nig? 
bieski i czerwony, a wszystkie podług nowego robione 
sposobi, nakoniec, Nową Metode uczenia się pisania, 

. Dzetricha; Atlas i Mappe morza Czarnego,i okolic, 
przez Herknera,. 

Prace około przerobienia ulicy Bednarskiej, tak, 
aby wezbranie Wisly; nie mogło jej szkodzić, postępu- 
ją ciągle. W podobnymcelu, zabezpieczony będzie tak- 
zei dóm przedmostowy, który dotąd przy Każdym sil- 
nym przyborze.wody, ulegałskutkiem położenia swego 
SA m ai ao maske 

J. Pik, Optyk m. Warszawy, powrócił z wystawy 
Sztuk, Piękpych w Monachium. 
> Wd, 12b. m., nad brzegiem Wisły, odstrony Pragi, 
0%oło,szląchtuza, zatrzymano ciało. mężczyzny utonio- 
nego, lat około 34 mieć mogącego, znazwiska i pocho- 
dzenia niewiadomego. © = . . oL EA 

W d.13.b.m., córka czeladnika krawieckiego, pod 
r.11.przy ulicy Sto-Jańskiej zamieszkałego, rok.życia 
mająca, bawiącsię na wschodach 3go:piętra, spadła 
przeż szczeble w poręczy tie dół, skutkiem czego: na 
Mriiejgcu życie postradała. , $ 

W;d. 13 bpm., wdomu, pod Nr 15052, .przy ulicy 
Złotej, znaleziono nieżywąpkobietę, z naewiska i pocho- 
dzenia niewiadomą, lat okołw30 mającąv: 

Wądzieliśmy: już rozmajte sztuki i ppzedstawiehia, 
stokroć jeszcze: rozmaitsze afisze; ale takiego jaki wtąch 


czasach nadesłano nam z.Ożechocinkay nie mieliśwy . 


jeszcze w ręku. Owóż było'te 17go ztn., w którym 
to diù Pau Bel/achini, pedzaczjtkaj ç z Kalisza do Ko. 
genhagi (sić), miał zaszczyt: przedstawić widowisko 
w salię Pana Mśbllera, w Ciechocinku, czarodziejskiej 
szybkości, bawwszelkch apparatów podług własnego 
wynalazku i sposobu przedstawienia. Rozdział Iśzy 
składały: 1) Muzyczna pagtóż nadpowiętrzna; 2) Bo- 
leść „przyjemne przybyciej, 8) Sztuka..o Alecandtze 
Wielkim; 4)j,Fałszerz monety w tajemnej głębi; -5) 
Szybkość niejjest czarem, czyli gdy się mit nie widzi to 
Bierz: cię licho; 6) Naśladowanie instyimentów mu- 
zyczdych dęt$ch i rzniętych,, wykonane: ma harmonijce 
Ustnej, czyli złożenie orkiestrycw miniatyrze. Rozdział 
Ilgtyzaś: 1)iWlubiówa grakqólowej Nawarry; 2)iBać 
komuspalec chce całą rękęx8;Ubolewanieiuśmiech wje- 


Pomoce podziemnej Bogini nocnych: ezarodziejstw, czyli 
Rozmnożenie. Na'tem.kończy.się ów afisz, a.jaki, zaś 
P. Beltachini, sprawił efekt, ico ile, zadowolił goszczące 
tamże u wód Osoby, dowiemy się.zapewnie za. powrok 
temichido Warszawy. NET: 
Wczoraj jak najpiękniejsza pogoda. sprzyjała, prze+ 
chadzkom, które jak zwykle w dnia, Świąteczaym:były 
liczne i urozmaicoae;, a które dosięgły aż-do Łazienek 
R UAT gdzie wieczorem mnóstwo znajdowało się 


Dziś.o-godzinie Qej rano,, w domu, Bauka.Polskiego 
Nr 1068, wszczął:się pażar; lecz takowy niebawem:przy* 
tłumiony, został,. 

Ońegdaj `w Teatrze Rozmaitości: przywołani zostaliy 
po Kom: Arlekimi, Pańna Szymanowska i: B. Chomin 
ski.— Wczoraj w Teatrze Wielkim, po Balecie:: Kata: 
rzyna Córka Bandyty; Panny: Anna Sźraus 6-kfoć, 
Frejtag 8-kroć; oraz PP. Alexander Tarnowski 3-kroć 
Antoni Tarnowski 2-kroć: | 


ANGUAi: Londyn 34, Lipca. — Potwierdza się wiado». 


maść wwysłaniu nowych posiłków. do; armji Wscho: 
dniej; nowy. korpus ma liczyć 6;000. ludzi, i ma być do- 


wodzeny. przez. Jenerała:Cathcart. — Rzymem: podo: 


bno: prowadzą;się układy; mówią, że. na.przyszłą zimę 
Lord Normanby, zostanie mianowany Postem. w Stolicy 
Swiata Katolickiego, — Chelerarma;się bardzo, szerzyć 
pa.flooie Ba/żychiej; na niektórych. okrętach. liczą po 


sto i więcej chorych. — W Woolwich- wysłano Admi- . 


rałowii.Chads. ogromne działo,, które ma nieść 1,600 
yardów, to jest przeszło 47/2 mili angielskiej, (Jour: 
de,St. Pet:). 

AUSTRJA. —. Cesarz wrócił z /sch, wdniu.1.b. m.; 
oraz Feldzeugm: Baron Hess, Dowódzca Naczelny 3ej i 
4ej armji, po odbyciu objazdu po Szedmiogr0dzić; Bu- 
kowinie,. Galicji. — W duit.2T z. m. odbyła się rada 
Ministrów, ua Skutek Komunikacji Pósłów Angielskie- 
go i Frańcużkiego. -— are dótoszą, że Ta; 
dhość, łamięcząś wielęr udział przyjmie w nowej pó 
życzce. — Elnigrantóm wracający do Comdbrnji iie- 
tylko oddają zasekwestrówane majątki, ale i dóchód ża 
czas sekwestru wraz zprocentem. (Jour: de SK, Pet:).. 

Z Galicji, Gyrkuła Tarnowskiego; najsmutniejszedo- 
chodzą (doaiesienia o szkodach, jakie; 'w teraźniejszych 
zbiorach, zrządził, ostatni. wylew. Wzsży;. przestrzeń kil; 
kosmilowa,podZubaszą, Boguszow do,Bazanowa, Kra: 
siękich;. Szozycin, Lipowskich; Glinki, Mzeszkawa; 
Słupiec, KŁabkowskich; Otalęsz Potockich, .i.wiele ip 
nych wsi zapełnie zalane zostały; „straty. obliczają na 
przeszło.50,000 korcy zboża: Rza. dla ochronienią 
tych.okolie, of częstych zalewó w, postanowił jak, majy 
spieszniej przystąpić do sypania wałów. ido seigi 

Dansa. W, dnia,30-z. m, ogłoszono. dawno, zapo- 
wiadaną; konstytucje Rada Panstwa (u0wo utworzona) 
składa, się;z 9M nadeow,. ztych 20:jest przez K róla:miar 
nowanych,. Owa,rada,co.do budżetu, ma tylkorgłosido: 
radozy, ate, ma.go stanowczy, w, kspestji podatków. no: 


wych. Zwoływać ją będą, przynajmniej colat dwa; pos 


siedzenia będą ;tejne; Prezesa, Król mianuje. —. Okręt 
liojowy, francuzki, St. Louis, osiadł na mieliznie, ale 
dnia 21 z. m, ściągnęła go fregeta. Abuktr. — W Kiel 
stało w dnin 27 z, m. ośm statków franouzkióh, mająę 


= {liT == 


cych 2,100 łudzi wojska francuzkiego 'i kilka batetji 
polowych: (Jour: de St. Pet:). ky SALĘ, 

„ FRANCJA. Paryż:9 Sierpnia. — Wiadomości z Hisz- 
panje'ciąglesbrzmią. niezadawalająco; zniesieniem ba= 
rykad: duch powstania ńie ustał; 'w Barcełonże socjali- 
śói odzywać się zaczęli. — We Włoszech obawiają się 
rewolucji hiszpańskiej: — W Paryżu otworzą wkrót- 
œ teatra zamknięte z powodu, bankructw. lub kanikuły; 
mają założyć nawet nowysteatr w okolicy ratusza, — 
Prezes rady stanu otrzymał nowy dodatek 'do pensji 
30,000'fr: na'koszta reprezentacji. — Obliczono, że te- 
az w całej Francji ma cholerę umiera dziennie 800 lu- 

bi, i że od Listopada r:z., umarło na nią 20,000 ludzi. 
= Okręt France.et.Bretagne, w tych dniach odpłynął 
1 Paryża do Rio-Janeiro.' *(bad: Belge). asi 
Z Tulonu piszą pod:d. 26. Sto koni artylerji i zapa- 
By, które wczoraj miały odpłynąć. na pięciu okrętach, 
zatezymano jeszcze, «Ministerjum wojny najęło 100;0- 
„. kretów handlowych'na swój użytek. =i: Zawieszonosdo 

dalszego rozkazu zaciągi ochotników do "marynarki: 
(our: de St. Pet:). 

Hiszpania. Madryt 4 Sierpnia. Rrólowa Krystyna 
opuściła podobno Madryć -zeszłej-a0cy -2.całą rodziaą, 
po'dwóch próbach ucieczki, przez oddział toreadora Pu- 
cheta w niwecz obróconych. Jeneral Nogueras ma ją 
konwojować do San Sebastian, — Toreador Pucheta 
chce żądaćwod £spantera, byszmienił natychmiast swój 
gabinet; oświadczył'nawet, że gotów dlatego zrobićino- 
we powstanie na przedmieściach; irozporządza on'siłą 

Z L500 do 1,800 rzeźuików, tragarzy it. p. Położenie 
_ Wogóle bardzo "jest trudne w kraju zwłaszcza takim 
_ jak: //iszpanja gdzie pełno ambicji ściera się zs0bą.— 
_ Przech Ministrów jeszcze nie wróciło; jak tylko przybę- 
dą, zaraz kortezy zwołane zostaną, — W prowincjach Bi- 
 $kajskieh dobrzesprzyjęto mianewanie nowego gabing- 
tu. — Mówią o konfiskacie 'ezęści majątku Krółowej 
Krystyny, która ma się udać do Szwajcarji t swą ro- 
izing. „Moja ak akodykowić majątki b. Ministrów; 
thcą „cofnąć, kilka ustąpień kolei żelaznych, co. tylko „ó- 
pni ich robotę; igłównie-dotknigtym-bysta został. 
jalamanca. Espartero wimieniu Królowej: *rządzi 
t władzą nieograniczoną; słucha on jednak wszystkich 
 opipji i jest lękliwy w swej polityce. —'Bank St. Ferdy- 
tanda: podobno. fonszusował rządowi, 15. miljo:.realów. 

r Puchęta. toreador, został: mianowany, dyrektorem 
 lachtozów.=— Młody Hrabia Arana, którego wpływ 
yt nieograniczony, uciekł do Portugatjż, "przebrany za 
bę, gabinetowego. —. Dywizja B/azer, stoi w Aran- 

À . tę) ort Ska Według. Tribuno, 
R żądać od Królowej Krystyny zwrotu TI miljoaów 
Ne łów, jako vieprawnie przez nią z skarbu zyska- 
_ Ach, Pogłoski, o powstaniu Kar/zstów do tej.pory 
_ Syfałszy We.=m - W Kadycie 'wybuchnęła cholera. => 
| Gięść ludności zamożnej opuszcza Barcelonę, już to zo- 

Wi rozruchów, już to'z obawy cholery. Jenera Con- 

dha robi co móże, by, w Katalonjż porządek przywrócić; 

wabrykach-znowu roboty idą. — Królowa „Krystyna 

| 0mało. nie:wpadła wręceładzi toreadora Pucheta, gdy 

miała już wsiadać do powożu w d: 8%b. m:; balabardnicy 
tylko zasłonili jej arint do pałacu, (Ind: Belgć). 

Niemcy. — 9go b. m,, Król Saski jadąc do Pilzthał 

(wBawarji), wywrócił się z powozem, i jeden zko- 


ni przelęknicny uderzył K róla kopytemiwtykgłowy, i 
pomimo szybkiego ratuuku, J. K. Mość wpół godziny 
potem zakończył życie w'oberży Brennbuch/, gdzie go 
przeniesiono, odebrawszy poprzednio SAKRA MENTA: 
ostatnie od Kiędza Kriesmer. Zmarły Król Fryderyka 
August II, trodził się 18 Maja 1797; wstąpił na tron 
w i.'6Czerwca: 1836 po Królu Antonim swym 'stryju, 
z*którym od 1831 r., rządził jdko współ-Rejent Po- 
nieważ zmarły dziś Fryderyk-dwgust II, wie zostawia 
syna, przeto'po'mim następuje jego brat, Xiążę Jam'ur: 
12 Grudnia 1801 r. (Nene Pr: tg). i - ; 
Murcsa. Konstantynodol 20 Lipca. — Riad wysyła 
do Trebizondy wszystkie wojska rozporządzałne z Bul- 
gatji; codzień 'transporta wojsk wypływają: z tąd'albo 
z Warny. Trzy parostatki wojenne tureckie z 4,000 
regularoych i 3 angielskie" z'tekąż liczbą przybyły do 
Trebizondy; % ogóle 10 000 ludzi wysłanostam zWar- 
ny. Wojska te odeszły do Czuruk-Su, gdzie.się skoncen- 
trowało 4,000 łudzi*korpusu:Selima. (resztki z 34,000): 
Flotylla turecka krążyć będzie przy brzegach Czerkas- 
sji. Fregata angielska stoi w Redut-Kale.—- Większa 
część korespondentów dzienników angielskich, walezy 
w.iszeregach tureckich. P. Nasmyth, korespondent Ta 
mesa, jako oficer artylerji, należał sdo załogi Sylistnjis 
pod Giurgevo dwóch takich /korespondentów (jeden 
z Daiły-News) zginąć miało. — Baszi-buzuków ZBGZY» 
nają organizować w pułki; utworzono już szwadron 
z 150 ludzi; ooszą kurtę granatową, pantalony szerokie 
tureckie z szarego płótua, czerwone buty, zielowy tur- 
ban, i biorą po't'fr: dziemoie. Korpus" ten jaxdy odda- 
nym jest pod dowództwo Jenerała Yussuf: — “W Ge- 
lendżik szelupy.kanonjerskie 7ossyjskie, zatopiły bryg 
turecki handlowy i-trzymałe statki, = Wojska angio- 
francuzkie ciągle stoją obozem pdmiędzy Warną a De- 
wno. Admirał Lyons, krąży pomiędzy Sewastopolem g 
Battum— Odbyto radę Migistrów co do reorganizacji 
armji Karasu. „(Gaz.Auge;). TERTE y 
 JWzoCHN. — „Cholera sw:Genut-ciggle-sigiszerzysido 
4b. m., wyemigrowało: kółeją *żelazną 25,108: «osób; 
«w ogóle zsś:do 35,000. "Wszystkie robotyustały; skle 
py! magazyny są zamknięte; trudoo dostać żywności. 
Kilku Urzędnikom dano dyisje:'za opuszczenie miasta 
zpowodu.cholery.. Król] .z'Ministrem Cavour 'udałysię 
do Genuż, by podnieść dacha 'strwożonych: /Dotąduje- 
dnak zachorowało tylko 1,588 osób, a' 654 umarło. Dat 
rów.dobroczypnych,nie brak; w ciągu dwóch dni żło- 
żono 80,000 fr:. — Z Neapołu zaprzeczono „pogłosce, 
że'Hr:Montemolia tej istolicyudałsię do Hiszpani; 
bawi'ou 'wraz z braómi Krółewskiemi 'wsżaniku:Capo 
di. Monte, W Rzymie lud szemrże *z powoda chdlery'i 
drożyzny; „garnizon, /ranouzki ma być, powiększony. 
Zi Neapolu: donoszą  ©przytłamionych „zaburzeniach 
pomiędzy wojskiem. (Nene;Pr: Ztg). > 
RozmarrOŚCI. — O ile.straszne, o tyle też zajmujące: 
są burze w górach. Nic też bardziej pie przeraża, jak - 
gdy uderzenia piorunów, jak np. w Tatrach, pojawiają 
sięszybko jedne :zadrugiemi; gdyżdiażdy grzmot odbija 
się pó nieprzeliczonych dolinach, a:gdy-jeszczepierwszy 
swego koncerta nie kończy, jaż daje się słyszeć drugi, 
trzech „i tęd,, tak, ze powtarzane przez echo frzaski, za- 
mienieją-się w końcu w-jeden-ryk olbrzymi. — W Do- 
linie Vórkerthal w Węgrzech, znajdują się granaty, ale 
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dla braku blasku, nie mogą być używane do ozdoby. 
Napróżno się;kuszono,! aby je przyprowadzić do stanu 


wartości; byłoby to nadzwyczaj korzystnem dla miej- ` 


scowych mieszkańców. gdyż granatów. tych znajduje 
się daleko: więcej, aniżeli sobie wyobrazić można. — 
W tych dniach umarł w Egeter (w Angliji), krawiec 
Brunskilly który zostawił 400,000 dukatów majątku. 
P: Brunskill- pracował dziennie po 17 godzin, i zara- 
biał rocznie 50,000 dukatów. Zostawia troje nieletnich 
dzieci. — Podobnie jak w latach poprzednich, tak i 
-wr.b., odbył się w Bordeaux huczoie'i wesoło wio- 
senny obchód święta Gźrondynów. W:wyprawionym 
z tego powodu pochodzie, przedstawiono wjazd do 807- 
deaux, Małgorzaty de Navarre w r. 1578. Wszystkie 
kostiumy były nader świetne i nadzwyczaj zgodue z hi- 
storjąs w allegorjach zaś wyobrażone były: kandek, 
fortuna, sztuki piękne i samo miasto Bordeauz. Na 
zakończenie, wyprawione: były sztuczne ognie, i bal 
pod gołem niebem, na którym to balu, oi mniej ni wię 
cej, 50,000 osob tańczyło. — Mądrość człowieka zasa- 
dza się na poznaviu własnych wad. — Człowiek nie 
jest ani tak szczęśliwym, ani tak nieszczęśliwym, jak 
> samio sobie mniema.— »Nie chcę Panu zabierać czasu”, 
rzekł ktoś wychodząc od swojego znajomego, i przez 
pomyłkę, wziął do rąk, gospodarza kapelusz. » W takim 
razie” „odrzekł tenże, »ie zabieraj mi Pan. i kapelu- 
sza mego, bo jak dla braku pierwszego, tak i drugiego, 
nie mógłbym wyjść-na miasto.” 
ai y iei uos Z A R A- DA. 5 
Wszakże to.pierwsż wiecie, że kto drugie trzecie 
Złe i nieludzkie czyny, na tym naszym świecie; 
Następuje w trop wsżysźka stosownie do winy; 
Bywa też, lecz z odmianą, i za dobre czyny. 
(Zeszła Szarada: Koniczyna). 


s PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Dobrzyński Hipolit Ob: z Kolany nr 1820; Grodecki Witold Oby: 
z Biały 585; Igelstrom Grzeg: Rapi: Gwar: z Cesarstwanr 1072; 
Qrłow Jene:-Major z Pułtuska nr 2680; Ordęga Jan i Ordęga Ma- 
ciej Oby: z Żelechowa nr 584; Skinder Lud: Oby: z Gub: Wileńskiej 
nr 608; Witkowski Kalixt Podpuł: z Brześcia Lit: nr 467.— Bylicki 
Wikt: Oby: ;z, Wołynia nr'625; Gerlewiez Józ: Obyw: z Lelewa; 
Kwaśniewski Bonawentura Dokt: z Radomia nr 625; Lewiński Mich: 
"Rz: R. S. z Włocławka nr 413; Malecki Prapor: z Petersburga nr 
"625; Paul Lud: Ob: z Lublina nr625. 5811 
© Wyjechali: Celiński Narcyz Ob: do Leszna; Kwaśniewski Mie- 
czysław i Kruszewski Walenty Ob: do Rademia; Mieszkowski Jul: 
Rapi: Žandar: do Sieradza; Nitosławski Major Inżen: do Wilna; X. 
Zienkowicz Józ: Pleban do Wyłkowyszek. — Chodakowska Ewa 
Ob: doBiałegostoku; Ostorog Zyg: Ob: doPrzyłęka; Scypio Paweł 
Oby: do Przewłoki. : 

Przyjechali koleją żelazną: Goldstejn Juljusz Kom: Rup: zKra- 
kowanr 477; Rappel Włodz: dym: Sztabs-Kapi: Gwardji z Berlina 
nr 634; Stadnicka Adolfina Hr. z Krakowanr 625. 

W yjechali Koleją żelazną: Frenkel Alexandra Żona Bankiera 
doBelgji; Jawornicki Rust:, i Oborska Marja Ob: do Krakowa; Ze- 


`. dnig Wład: Urzęd: Kancellarji JO: Xcia Namiestnika do Ostendy. 


— Borkowski Stan: Hr. do Lwowa. 
DONIESIEWIA. | 
Dwa GARNITURY MEBLE mahoniowych, obitych 
adamaszkiem, są do sprzedania pod Nrem 395. Wiadomość u 
Szwajcara. SĘ 
NAGRODY RSR: AO©.— Dnia'3 b. m. skradziono na wsi ZE- 
GARE o 8u kamieniach, z-fabryki Czapek et C°, nakręcają- 
cy się bez kluczyka; na kopercie jest wizerunek Stefana Czarnie- 
ckiego na koniu, wyrznięty na czarno, Ostrzega się więc, i upra- 
` sza wszystkich PP. Zegarmistrzów, aby podobnego Zegarka nie 


Bi, 
— 


nabywali, ai wrazie dostrzeżenia, takowy zatrzymali, i władzy 
właściwej dostawali. PE TY 

‘ Komisarz Administ: Cyrk: 718, Z mocy upoważnienia JW. Pre- 
zesa Tryb: Cyw: Gub: Warszaw: żd.31 Lipca (12 Sierpnia) r. b. 


Nr 9428, podaje się do powszechnej wiadomości, iż w d: 10/22 b. m. 


o godz: 10-zrana, pod Nr/1490, odbędzie się sprzedaż przez publi- 
czną licytację, wszelkiej. pozostałości po. zmarłych Małżonkach 
Müller, aktóra się składa z Sprzętów, Narzędzi ciesielskich, Me- 
bli, i t. p. przedmiotów. — Radca Dworu, Duczyński. 
Krtylleryjski Garnizon Alexandryjskiej Cytadelli, niniejszym 


zawiadamia, iż w dniu 5 (17) Sierpnia r. b., odbywać się bę- | 
dzie od godziny 10ej rano, licytacja na sprzedaż w różnym ro- 


dzaju METALLA, niepotrzebnego Garnizonowi. Mające prze 
to chęć kupna wymienionego Metalla, winni zgłosić się w dniu 


i czasie wyż oznaczonym, do Kancellarji Garnizonu. Zakupiony 


zaś Metall na licytacji, po uiszczeniu należytości przypadają- 


cej, każdy może natychmiast zabrać ze składu. — Dowodzący - 


Garnizonem, Podpułkownik, Kosmaczew. 
Osoba jadąca do MOEDA WJI, życzy mieć TOWARZY- 
SZA PODRÓŻY, na wspólny koszt; wiadomość w cukierni P. 
Tosio (Tozjo), wprost Poczty. ` 
Rsr. 1 lub więcej nagrody. — Dnia 13 b. m. zgubiono na Czy- 
stem, ezworograniastą MABARNEBMIAJĘ tulską, srebrną, 


w.środku wyzłacaną, wierzch w czarae krateczki. Łaskawy Zna- 


lazca raczy oddać do Sklepu P. Briinera, przy ulicy Miodowej Nr 
492, w pałaca Arcy-Biskupów Warsz:, gdzie oprócz wdzięczności, 
odbierze nagrodę. RCS : p 


7 powodu wyjazdu, jest do sprzedania GW | 
Gu ÓZ małoużywanys— BRYCZKA na reso- 
rach angielskich, nowa;— wóz pojedynczy no-© 


wy;— para CHOMONT z lejcami i uzdeczkami,(| 
mało używanych;— oraz POSADZKI tafli sztuk %00, dąb 
zjaworem ijesiooowej czystej. Zyczący uabyć te przed-() 
mioty, niech się. raczy zgłosić pod Ńr 1310 przy ulicy Nowy- 
Świat, wejście w bramę na lewo od frontu. - ; ( 
= ; >— DD 
Są do sprzedania 3 MONEE młode, rasy ros- 
syjskiej, wzrostu średniego, u 'Majora Michało- 
YA wskiego, za Powązkowskiemi rogatkami, w ulicy 
“ ną prawo, w domu Podpułkownika KRoniewa, 
Bydgoszcz dnia 15go Maja 1854. 
Niniejszem mam honór donieść, iż mój dom: 
EXPEDYCYJNO-KONISSOWY, 
tu od lat 20iu exystujący, od dnia dzisiejszego, Panu `“ 
$ AAROLOWE H. WENTSCHER, 
odstąpiłem, który tenże na swój rachunek, dalej prowadzić $ 
będzie. © Wszelkie Activa! i Passiva do dotychczasowej firmy 
należące, na siebie przyjmuję. =; T : 
Dziękując za ofiarowane mi zaufánie,: upraszam 0. powie- 
rzenie tegoż memu następcy.— N. Pawlikowski. 
A Odwołując się na powyższe ogłoszenie, mam honor za: 
-$ wiadomić szanowną Publiczność, że interes nabyty od Pana 
N: Pawlikowskiego, połączyłem z moim, inadal pod wła- 
sią firmą prowadzić, będę.— Upraszam, dawnej firmie, ofia- 
rowane względy, także i mnie udzielić, a zapewniam, iż 
wszelkie mnie powierzone jinteressa, z największą akuratno- 
*$ścią i prędkością, wypełnione będą,— Karol H. Wentscher. 
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Jest do sprzedania IAOCZ landarowy; mały, 
na resorach stojących; NAJDYCZANKA nowa, do- 
brze zbudowana; FAETON nowy, fasonu świeże: 
go, wszystko za cenę przystępną. Wiadomość pod 
Nr 719 przy ulicy Leszno, w Sklepie, lub u Siodłarza powa 
rzn. ) i 52 

SZARY jesionowe, z oszkleniem, mogące słażyć do każde 
go zakładu, są do sprzedania, w Sklepie 'Śzuwaxu i Szezotek, 
w pałacu Hr. Zamoyskiego, naprzeciw Kopernika. zd 


Dziś rańo ciepła stepni 15. Wczoraj «w południe 22. 

Dziś rano wysokość wody na isle. stop 6 cali —. <4; 315) 

TEATR WIELKI. Jutro, Robert. Djadeł. (Zacznie się o go” 
dzinie Tej. | ŚRI 


W Drukarni Kurjera Warsz:. — Wolno drukować. Warszawa d. 4 (16) Sierpnia 1854 r.— Cenzor, F. Sobieszczański. 


